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Pogrom żydów w Aigierze
S 5  zabiflych, 7 0  ra n n yc h

P A R Y Ż , 6.8. Generalny guberna­
tor Algi( -u. który bawił służbowo 
w Paryżu, odleciał do Algieru z u- 
wagi na bardzo poważne zajścia an­
tyżydowskie. Zajścia te przybrały 
charakter szczególnie groźny z  chwi­
lą, gdy mahometanie rzucili się ua 
oklep) żydowskie, rozbijając je  i 
paląc.

Pogrom ludności żydowskiej przy- 
brał tak wielkie rozmiary, że wła­
dze francuskie zmuszono bvły 
wzmocnić garnizony wojskowo nie­
tylko w Constantiue, lecz również 
w inie jseowośeiach okoliczny cli. Wed­
ług doniesień, krwawe zajścia w y­
wołał drobny stosunkowo wypadek.

P R Z Y C Z Y N A
K r w a w y c h  r o z b u c f ó w

Żołnicrz-żyd, pełniący służba w 
miejscowym garnizonie, wszedł w 
stanie nietrzeźwym do meczetu 'i 
lzucał obelgi na modlących się ma­
hometan. Arabowie rzucili się na ży­
da i  poturbowali go, jednocześnie

zaś tłum wybiegł z meczetu i wzy­
wał do pogromu żydów. W" dzielnicy 
żydowskiej dokonano licznych spu­
stoszeń. W alka ustała dopiero o 
świcieiJĆ

Bardziej umiarkowane źyWioły 
zwołały wspólną naradę żydów i A- 
rabów, na której wezwano do za­
przestania w a lk i, ' jednakowoż jbsz- 
cze podczas trwania tej narady w al­
ki na ulicach m iasta rozgorzały na 
nono. Mahometnic ustawili p izy  
wszystkich bramach posterunki, ni­
kogo do m iasta nie wpuszczają^, n 
we wszystkich dzielnicach atakowa­
no żydów, sklepy' zaś żydowskie ni­
szczono. Podpalono nawet kilka do­
mów żydowskich w śródmieściu, a 
gdy żydzi, zamieszkali w tych do­
mach, usiłowali ratować się, napad­
nięto na nicli, b ijąc nożami i pał­
kami gnmowcmi. Padły- też liczne 
strzały.

W  tych warunkach władze bezpie­
czeństwa zażądały posiłków. Przy-

W dniu pogrzebu marsz. H-ndenburga
nabożeństwo żałobne w Warszawie
D ziś o godz 1 1 - e j  w  p rz y b ra n e j 

W k ir  i z ie leń  św ią ty n i w a tsz a w - 
sk ićg o  zboru e w an ge lick o  - a u g s ­
b u rsk ie g o  odbyło  się  nabożeń­
stw o  i a }obne za  ś. p. p rezyd en ta  
EUeszy N ie m ieck ie j fe ld m a rsz a ł­
ka H in d en b u rga . P . P rezyd en t 
R ż r l it e j  rep rez e n to w a n y  b y ł przez 
s z e fa  k a n c e la r ji  c y w iln e j. W  uabo 
żeń stw ie  w z ię li u d z ia ł m in istro ­
w ie Z aw ad zk i, B eck , K o śc ia łk o w ­
s k i i K a liń sk i, sz e re g  d y g n ita rz y , 
k o rp u s a yp lo m atyczn y  in eorpore

i p rz ed sta w ic ie le  k o lo n ji n iem iec­
k ie j. Po nabo żeń stw ie  poseł R ze­
szy  N ie m ieck ie j von  M oitke w ra z  
z członkam i p o se ls tw a  przyjm ó^ 
w a li k on d olen eje  od obecnych .

D ziś, ja k o  w  dn iu  ża ło b y  p a ń ­
stw o w ej w  R z esz y  spow odu po­
grzebu  m arsz a łk a  H in d en b u rga , 
na gm achu p rezyd ju m  ra d y  m in i­
s tró w  oraz  na" gm ach ach  rząd o ­
w ych  w  W a rsz a w ie  f la g i  p aństw o 
w e z o sta ły  spusZczune do połoWy 
m asztu .

Uroczysta promacia
podchorążych kawalerji

G R U D Z IĄ D Z , 7. 8 . (te l. w ł) .  —  
O dbyła s ię  tu ta j p o d n io sła  uro­
cz y sto ść  p i om ocji p od ch o rążych  
k a w a le r ji .  W  z a stęp stw ie  p. P r e ­
z yd en ta  R z p lite j p rz y b y ł na u ro ­
c z ysto ść  gen . N o rw id  - N eu ge- 
b a u e r, k tó ry  o d e b ra w sz y  ra p o rt 
od dow ód cy k om p an ji h a n o re w e j 
64 p. p., u d a ł s ię  sam ochodem  na 
lotn isko , gdzie m iało  się  odbyć 
u ro czyste  p rom ow an ie. Gen. Neu- 
g e b a u e r od eb ra ł ra p o rt od kom en­
d an ta  sokoły, p łk  C hom ieza i do­
k o n aw szy  p rzeg ląd u  od d ziału  w y . 
s łu c h a ł M sz y  św ., ce leb ro w an e j

przez k s. k a p e la n a  F e d ero w icz a .
Po M szy o d b yła  s ię  r e w ja  od­

d zia łów  w o jsk o w ych  oraz  szw ad ­
ron ów  p od ch o rążych . N astę p n ie  
odbył s ię  a k t p ro m o cji p od ch o rą­
żych n a  podporuczników . P ry m u ­
sem z o sta ł podpor. Je r z y  D zie­
dzic z p rzyd z ia łem  do 'trze c ie g o  
p u łku  szw oleżeró w . O gółem  p ro ­
m ow anych  zostało  66 p o d ch o rą­
żych . P ry m u s  o trzym ał sre b rn ą  
szab lę . W ieczorem  w  sa lo n ach  
k a sy n a  o fic e rsk ie g o  odbył się  
ra u t .

Tragiczna śmierć
pasażer? jadącego „na gapę1

K A T O W IC E , 7.8. (te l. w ł.) . 
T rz e j bezrobotni a m ian ow ic ie  
M a r ja n  W iśn iew sk i, Jó z e f  Sznuto- 
la  i S te fa n  Z ia ja  z T a rn o w sk ich  
G ó r p o stan o w ili je c h a ć  „n a  g a p ę “ , 
n ie  p iz e c z u w a ją c , jak  to ry z y ­
kow ne p rzed sięw zięcie  tra g ic z n ie  
s ię  skończy. W sz yscy  dostali się  
n a  dach  p ociągu  p ośpiesznego, 
id ącego  z K a to w ic  ao P o zn an ia .

Koło N ow ych  H erbów , W iśn iew ­
ski u d erzy ! g ło w ą  o belkę m osto 
w ą, ponosząc śm ierć  na m ie jscu . 
T o w a rz y sz e  je g o  w y s ie d li w  N o­
w ych  H cro ach , z a w ia d a m ia ją c  o 
w yp ad k u  służbę k o le jo w ą.

Z w ło k i zabezpieczono do czasu  
p rzyb yc ia  w ładz sądow o - le k a r­
sk ich .

Podczas pożaru
Znikły kasety z dolarami

R Z E S Z Ó W , 7. 8 . P rzed  Sądem  
O kręgow ym  ro zp atryw an o  w czo­
r a j  w  d alszym  c ią g u  bardzo c ie ­
k a w ą  sp raw ę  o ch arak terz e  po 
sz la ito w jin , k tó ra  b y ła  ju ż  w  p o­
łow ie  czerw ca b. r. przedm iotem  
ro zp raw y.

P o a c z a s  pożaru  domu rab in a  
D aw id a  H oro w itza  z U lan ow a w 
p aźd ziern iku  19 3 3  r., rab in , 70-i- 
s ta ro w in a  w  w ie lk iem  zd enerw o­
w an iu  d om agał się  w  czasie  a k c ji 
g a sz en ia  ogn ia , b y  p rz ed e w szyst­
kiem  u ch ron ić  od zniszczenia 
p iw n icę . N a  jed n ym  z p ob lisk ich  
dachów  n iedaleko m ie jsc a  poża-

Hitlerowry oustriaccy
zapoiwiźitit^ą nowe 

wystąpienia
R Z Y M , 6 .8 . „G io rn a le  d T ta lia "  

O głasza lis t , p o ch śd są cy  z kół na­
rodowo - so c ja lis ty c z n y c h  w  G ra- 
cu. A u to rzy  w  g w a łto w n ych  sło ­
w ach  z a p o w ia d a ją  nowe p o w sta ­
n ie  w  A u s tr ji .  m ów iąc zaś o za­
m ordow aniu  D o llfu ssa , o św iad ­
c z a ją , że te ra z  p rz y jd z ie  ko le j na 
inn ych

"TE D E Ń , 6 .8 . A d w o k at W aech- 
ter je d en  z g łów nych  sp iskow ców  
zd o ła ł uciec z A u s t r ji  i sch ron ił 
8ię v  N iem czech .

ru  s ie d z ia ł bezrobotny rzeźn ik  J ó ­
z e f C h m ielo w ski, który z a in try ­
g o w an y  żądan iem  rabina] czekał, 
aż  w sz y sc y  o d e s z li, i w yg rz eb a ł z 
p iw n icy  dw ie k a se ty  z d o laram i, 
fra n k a m i, złotem i m onetam i itn. 
łączn e j w a rto śc i około 10.000  zł. 
C h m ie lo w sk i został w k rótce  po 
pożarze a re szto w a n y  w ra z  z żoną 
Z o f ja  w  W a rsz a w ie , dokąd po 
zn ikn ięciu  tych  lcasetek C h m ie­
low sk i p o je ch a ł „n a  p o sad ę".

W  W arszaw ie  u rząd z ił on s o b i ; 
n ie la d a  lib a c ję  u sz w ag ro stw a  
G oncarzów . T a  l ib a c ja  n ie  w y- 
sz ła  G oncarzom  na zd row ie, gdyż 
na obecnej ro z p ra w ie  S t. G on carz  
ze sw ą  n ieślu b n ą  żoną, S te fa n ją  
K o ro n ko w ską , s io strą  a re szto w a ­
n ej Z o fji  C h m ie lo w sk ie j, zas-ed li 
ha la w ie  oskarżon ych . O dpow ia­
d a ją  one z w o ln ej sto py. S ą  to 
iśc ie  w a rsz a w sk ie  ty p y  z gm inu. 
D latego  też i p rz es łu ch an ie  ićh  
m iało pew ne m om enty p ikantne 
S ą d  p rz e s łu c h a ł je szcze  b ra ta  o- 
skarżon ego C h m ielo w skiego , n au ­
c zycie la  ludow ego. D la  p rz e s łu ­
ch an ia  d alszych  św iad kó w  ro z p ra ­
w ę znow u odroczono. N a w n iosek  
ob roń cy sąd  zgodził s ię  zw olnić 
oskarżonego Je z e fa  Cnm ielow - 
sk iego  ze w zględ u  n a  je g o  zły 
stan  zd ro w ia , o d d a jac  go pod 
n ad zór p o lic ji w  U lan ow ie . Z o fję  
C h m ie lo w ską  zatrzym an o w a- 
-eszc ie  p re w en cy jn ym .

były liczne oddziały- wojska, które 
położy ły- kres walkom dopiero wie­
czorem. Jakkolw iek  źródła urzędo­
we podają, że zabitych je s t  20 osób, 
ranm cli zaś 70, prywatnie donoszą, 
że liczba o fiar jest zilacznie wyż­
sza.

S Y T U A C JA  JE S T  N A D A J. 
PO W A ŻN A

’ P A R Y Ż , 7.3 (P A T ). W związku 
z rozruchami aiiiy-żydowskiomi, ja ­
kie niiały miejsce w Coustuntinfe, u- 
dał się do A lgierii przebyw ający c- 
śtatnio w Paryżu  gubernator algier­
ski, Carile. Rozruchy przeniosły się 
dzisiaj z Consiantine do Philijipc- 
ville, dokąd również sprowadzono 
oddziały Sem-galczyków.

„L c  M atin" donosi, że sytuacja w 
Constantiue jest nadal poważna. R a  
głównej arterji m iasta, ulicy Natio- 
nalc, podpalono szereg magazynów 
oraz splondrowano sklepy żywno­
ściowe. W alka m iała charakter nie­
zwykle zacięty. Do m iasta wezwano 
slraż ogniową z A lgieru, Bone i  Bat- 
ny. Pism a nawołują władze dó po­
łożenia kresu sytuacji, wywołanej 
przez agitatorów, którym  zależy na 
poderwaniu lojalnej współpracy 
'Wszystkich elementów ludności a l­
gierskiej.

Niektóre dzienniki Uważają, że 
rozruchy Wyzyskali agitatorzy ko­
munistyczni, usiłu jący nadać W yda­
rzeniom charakter iusurekcvjny\.

DOM Y G H R Z E ŚO lJA N  
Z O S T A Ł Y  O SZCZĘDZONE

A L G IE R , 7.8 (P A T ). IV Coustan- 
tiiie sytuacja  została zupełnie opa­
nowana. Przyczyniło się do togo 
przedewszystkiem przybycie posił­
ków wojskowych.

W edług urzędowych danych, pod­
czas zajść utraciło życie 25 osób, w 
tej liczbie 22 żydów. Przeważnie za­
mordowano ich W ieh własnycn mie­
szkaniach. W iciu spośród zabitych 
prawdopodobnie zamordowano w 
celach rabunkowych lub na tle zem­
sty osobistej. Zajścia  m iały miejsce 
również w okolicach Constantiue, 
gdzie -obito dwóch żydów.

Władze aresztowały około 40 o- 
sób.

Gubernator . generalny Algieru, 
który przybył samolotem z Paryża, 
podkreślił w oświadczenia dle p ra­
sy  charakter antysem icki zajść, cze­
go dowodem jest, żo domy chrześci­
jan  w dzielnicy, gdzie rozegrały- się 
zajścia, b y ły  oszczędzone. Sytuacja, 
zapewnił gubernator generalny 
Carde, jest całkowicie opanowana.

Załobnt posiedzenie parlamentu Rzeszy
nrzed pogrzebem Hi

B E R L IN , 6.8 Od wczesnego ra n ­
ka wszystkie w yloty ulic w  kierun­
ku opery KfO lia, gdżie 0 12 - ej od 
być sie miało żałobne posiedzenie 
parlamentu, obsadzone były  przez 
Oddziały- szturmowe i policję. Front 
gmachu udekorowano, a na la tar­
niach umieszczono czarne wstęgi. O
1 1.30 przy-jecltał kanclerz H itler, 
który odebrał raport od szefa 
Rtichswehry.

Cała śala jW iedzeń, kandelabry 
i lustra obciągnięte- były krep). 
Przy- try-bunie stało ólhrzy-nue po­
piersie Hindenburga, pod którem 
położono trzym etrowy wieniec, o fia­
rowany- przez korpus dyplomatyczny.

P rzybyli wszyscy ministrowie, 
pizy-czem na pierwszem miejscu 
siadł H itler. N a łan ach posclsl leli 
zajął m. in. miejśee syn zmarłego 
prezydenta, płk, Oskar. W szyscy po­
słowie przybyli w brunatnych mun­
durach. Loże dyplomatyczne są prze­
pełnione. Przybył też na posiedzenie 
b. kronprync, odziany w mundur hu­
zarski.

Posiedżenię punktualnie o godzi­
nie 12 -e j otworzył Goering, przy­
czem bezpośrednio po nim zabruł 
głos H itler. Podkreślił on w swem 
przemówieniu, ze Ilitideuburg był 
symbolicznym wyrazem odży-Wa.iąeoj 
siły  narodu niemieckiego. P o  skre­
śleniu życiorysu prezydenta Ilindeii- 
burga, H itler zakończył słowami, żc 
zm arły był mężem stanu, który do­
prowadził do pbgodzctiia starej tra ­
dycji z nową siłą twórczą Niemiec.

N E U D E C K , 6.8. efiemal btripo- 
średnio po żałobnent posiedzeniu par-1 
lamentu Udali się samolotami do 
Neudeek różni dygnitarze wraź z 
płk. llindenlm rgicm . Nieco po nich 
wylecieli H itler i  Goering.

B E R L IN , 6.8. W TunneuW gu 
ezyniouc są ostateczne przygotowa­
nia pogrzebowe. M. in. ustawiono 
tam estrady-, mogące pomieścić 3 
tysiące osób. W poniedziałek wie­
czorem odjeżdża z Berlina do Ncu- 
dcck, 18  pociągów specjalny-ch, z tych 
jeden dla dyplom acji, drugi zaś dla 
prasy. W ładze liczą się z napływem 
2UO.0O0 oSób, które przybędą ua ob- 
ikęd pogrz-bowy.

Wieczorem w gronie ścisłej rodzi­
ny przy zwłokach Hindenburga od­
było się nabożeństwo żałobne, po 
którem złożono trumnę na lawecie 
arm atniej. Po obu stronach stanęły 
bataljony honorowe. Trumna przy­
będzie do Tanuenberga we wtorek

'  3  s p r a w
..Szyi

A fera  Szyi Griuiberga, pseudo 
„S z y i B y k a ", zatacza coraz szersze 
kręgi.

G. ma na sumieniu jeszcze jed ­
ną sprawę. F irm a ,,M. Goldberg i 
A . Solecki" (Grzybowska 4 3), po­
siada licencję na preparaty farm a­
ceutyczne aptekarza „A p . K ow al­
skiego". F irm a ta  produkuje popu­
larne proszki od bólu głowy, zwane 
„K ow alsk in ą". W  swoim czasie f i r ­
ma zauważyła, iż mimo dużego po­
pytu, zapotrzebowanie na proszki 
stale się zmniejszało, a jednak na 
rynku znajdowały się duże ilości te­
go proszku. Po dłuższej obserwacji 
skonstatowano, iż proszki, Znajdują­
ce się w handlu, są cieudolncmi fa l­
syfikatam i.

AYówczas fin u a  „M. Goldberg i A. 
Solecki" zawiadomiła Urząd Śledczy, 
który przeprowadził szereg rewizyj, 
między innemi i w łirm ic „Sana- 
ios‘‘, należącej do Griinberga, Zna­
le, iono tam duże ilości podrabianej

3yka <«

„K ow alsk iny". Na tej zasadzie G. 
aresztowano i pociągnięto do odpo­
wiedzialności karnej przez prokura­
tora. Bezczelność oszusta mc ma 
granie j1 chwali się on bowiem, że za­
nim nadejdzie termin, rozprawy, u- 
eliwaiona zostanie anm estja i w 
związku z tem sprawy będą umorzo­
ne. G. uie przypuszczał, żc policja 
wpadnie na trop jego nowych a fer 
i  osadzi go wraz z żoną w więzie­
ni u.

W chwili obecnej G. ma wytoczo 
M  1 3  spraw : za udział w kradzie­
żach w firm ach „Bom se", „Czek.iy“5 
za paserstw o: „W isła", „Rem edia", 
..Bomse11, „S a w ick i" i „C zekay", za 
hmidci narkotykam i —  2 spraw y (za 
eter i narkotyki), ze oszustwo i fa ł­
szerstwo —  urząd skarbowy i  „A . 
Czekay", za przemyt —  spraw a w 
urzędzic celnym, oraz' za nielegal­
ny- handel nifcdozWcloneini specyfi­
kami (Urząd ŻdroWią Publicznego). 
Dalsza, śledztwo w toku.

do Z akopano
D yrekcia Okręgowa Kolei Pań­

stwowych w W arszawie podaje do 
wiadomości, że do pociągu popular­
nego W arszawa —  Zakopane, który 
odejdzie z W arszaw y Głównej dnia 
10  sierpnia r. b. o godz. 18  m. 06 z 
przyjściem  do Zakopanego w dniu 1 1  
sierpnia o godz. 7 m. 00 dołączony 
będ. ie w-agou-bar i specjalny wa­
gon kąpielowy. Opłata za korzysta­
nie w czasie jazdy z wagonu kąpie­
lowego wynosi 50 gr. ze tusz i i  zł. 
za wannę.

Dla uprzyjemnienia podroży w 
przed dalach ustawione będą stoliki 
do gry- w brydża, a w Wagónić-barze 
przygry wać będzie orkiestra jazzo­
wa.

Program  poby tu w Zakopanem 
bardzo urozman ony.

Odjazd Z Zakopanego dnia łfc.S 
rb, o godz 10  m. 40. 15i'zy-js#ie do 
A irsżawy dnia 13 .S  o godz. 5 m. 52.

Bilety na przejazd w obydwie 
st iony w cenie 19  zł 80 gr. są do 
nabycia w biurach podróży „O rbis11 
i „W agons Lita Cook".

id  os£velt
o swym programie

M O N T A N A , 6.S. R o o sev clt, k tó­
ry  ju ż  p o w ró cił z w a k a c y j, w y g ło ­
s ił  p rzem ów ien ie , z a p o w iad ające , 
iż rzad  dopiero teraz  rozpocznie 
w alkę  o sw ó j p ro g ram . P ro g ra m  
ten —  w e d łu g  o św iad czen ia  p re­
zydenta -— m a na celu obronę bo- 
ja c tw  przem ysłu  i ro ln ic tw a  przed 
egoizm em  jed n o stek .

o godzinie 5 nad ranem. Orszak ża­
łobny całą drogę posuwać.się, będzie 
wśród szpaleru wujśka i oddziałów 
szturmowych, przyczem wszyscy.

Czy nolicjart
Ścier* ć kurze

P .S .K . p rzep ro w ad za ł rem ont 
fro n tu  s\Vego domu. )Iim o z asto ­
so w a n ia  w sz e lk ich  środków  ostroż 
ności tyn k  s y p a ł się  na u licę, 
w ia t r  n ió s ł tu m an y kurzu na Są­
s ied n i dom, w obec czego z n a jd u ­
ją c y  się  w  pobliżu p o lic ja n t po­
czuł s ię  zobow iązanyhi do in te r­
w e n c ji.

In te rw e n c ję  tę, ja k o  im petyk  z 
u spo sob ien ia, p rzep ro w ad ził w 
ten sposób, że od razu  w p ad ł, ja k  
bomba na w ła ś c ic ie la  dom u:

—  P a n ie !  Co p an  W yrab ia? 
K u rz  w a li na ca le  m ia sto !

K am ien iezn ik ow i n ie  podobał 
się  ton p rz e d sta w ic ie la  w iad z , od­
p o w ied z ia ł w iec  sw oim  pięknym  
nosowym  g ło se m : ,

, —  J a k  aię panu to m e podoba 
—  to w eź p an  śc ie rk ę  i śc ie ra j 
pan ten  k u rz !

Z a  tak ą  p ro p o zyc ję  ii. S . K . o- 
trzym ał m an d at k a rn y , op iew a ją -

sŁojący w orszaku trzymać będą po­
chodnie’, zapalam- w miarę ubliża­
nia Się irumlit zb zwłokami prezyć 
denta.

ma obowiązek 
Z

cy na (i zł. za opór w ład zy  S p r a ­
w a zn a laz ła  się  w  S ą d z ie  G rodz­
kim.

Sąd  lo z p a trz y ł sk ru p u la tu ie  me 
ritum  z a ta rg u . D ługo  sły c h a ć  by- 
io nosow y g ło s p. S . K . : ró w n ie
długo w yw o d ził p rz ed sta w ic ie l 
w ład zy , .jednakże, ja k  s ię  ok aza­
ło, k am ien iczn ik  p rzy  p rzep ro w a­
dzan iu  rem ontu zasto so w ał Wszy­
stk ie, w ym agan e  przez in sp o ^ -je  
b u d o w lan ą ry-gory —  nie był 
w ięc  nic w in ie n  tem u, że kurz 
szed ł na m iasto . P ró cz  tego św .ad 
kow ie s tw ie rd z ili, że p o lic ja n t od­
n ió sł się  ze zbyt w ie lk im  ja k  na 
feik n iew ażką sp raw ę  im petr.n . 
W obec tego sąd  p rzyszed ł do prze 
konania) że p rz e d sta w ic ie l w ła iz y  
m an d at k a rn y  w y d a ł n .e s łu sz n it . 
S p ra w ę  um orzono. ,

Spornęrn pozostało  ty lkp  zagad-. 
n ien ie  tego ś c ie ra n ia  kurzu  na 
gzym sach  dom u. W te j m a te r ji  sąd  
ju ż  się  nie w yp o w ied z ia ł.

meiill
zajętych przez komornika

W yd zia ł O dw oław czy S ąd u  
O kręgow ego w  W a rsz a w ie  rozpo­
z n aw ał d z is ia j c h a ra k te ry sty c z n ą  
d ia  o sta tn ich  czasó w  sp raw ę , w y ­
n ik łą  z z a ta rg u  z kom orn ikiem .

U  M au rycego  U rs le in a  od b yw ała  
Się l ic y ta c ja , z k tó re j kom orn ik  
łn ia ł w yegzek w o w ać sum y n a leż­
ne z w yro k u  sądow ego ro z w ie ­
dzionej żonie U rste in a , ty tu łem  
a lim en tów . W  m ieszk an iu  z ja w ili 
s ie  d w a j zaw odow i lic y ta n c i, czy 
li t. zw. h je n y , Którzy n a b yli ż y ­
ran d o l, sty lo w e  k rz e s ła  i sto lik  
o cz y w iśc ie  ze i bezcen, poczem  
u re g u lo w a w sz y  n a leżn o ść  kom or­
n ikow i, z w ró c ili s ię  do lekarza , 
a b y  p ozw olił im  zo staw ić  w  tniesz

k an iu  n ab yte  m eble do ch w ili 
sp ro w ad zen ia  tra g a rz a -  K ied y  po 
k ilk u  go d zin ach  p rz y b y li z w o ­
zem, U rste in  spenetrow aw -szy, że 
lic y tan tó w  T ru b a c z k a  i D illo n a  
n a s la ia  je g o  żona, a b y  ze bezcen 
n abyć cenne m eble, o św iad cz y ł 
h jenom . że m ebli n ie  w yd a .

W  S ąd z ie  G rodzkim  U rs te in a  
skazano na 3  tygo d n ie  a i esztu z 
zaw ieszen iem . S p ra w a  p ow ęd ro­
w a ła  do W yd zia łu  O dw oław czego 
S ąd u  O kręgow ego, k tó ry  je d n a k  
w yro k  za sam ow olę z a tw ierd z ił, 
m o ty w u ją c  to okoliczność, ą , ie  n ie  
by-ło b e z p ra w ia  ze s tro n y  U rstc i-  
n cw e j, je ś l i  c h c ia ła  n ab yć  meble 
sw ego b. m ęża.

Śmiertelny strzał ^irjanta
w  sadzie

D zisiaj przed Sądem Apelacyjnym  
zasiadł na ławie oskarżonych poste­
runkowy P . P . z Pabjanie Chaber­
ski który dnia--2 października 1983 
r. wystrzałem  z rewolweru zabił A l­
fonsa Brożka.

Dnia 2 października 1933 Cha­
berski w konnsarjaeic P . P , w Pa- 
bjanicaeh złożył meldunek, że prze­
chodząc przypadkowo ul. AYarńzan - 
ską usłyszał od strony Konstanty­
nowskiej k rzyk : ^Policja, m im iku, 
m ordują'1. Gdy Chaberski nadbiegł 
na miejsce, zobaczył wóz, naładowa­
ny- cielętami, a przy wozie żyda, 
którego targało dwóch osobników. 
Chaberski wezwał ich do zaprzesta­
nia bójki, a  gdy to uie pomogło, 
oddal w górę strzuł ostrzegawczy. 
Następnie wylegitym ował opryrno- 
wanego żyda, Jo sk a  Dcsona, poczem; 
trzym ając pod rewolwerem jego na­
pastników, polecił Dcsonowi udać Się 
do kom isarjatu po pomoc, ?dyż obaj 
napastnicy, A lfons Brożek i Jó z e f 
Luboński, nie chcieli udać się w .az 
z Chaberskim na policję.

N a widok przybyw ającej pomory 
Brożek i Luboński zdecydowali się 
iść do kom isarjatu. W  drodze —  
jak opiewa meldunek Chaberskiego—  
Brożek kopnął idącego styli. Cha­
berskiego, który W tym  momencie 
oddał strzał. Brożka przewieziono do 
szpitala, a w dwie godziny po zło­
żeniu meldunku o całcm zajściu do 
kom isarjatu nadeszła wiadomość, że 
Brożek zmarł.

Dochodzenie jednakże wykazało, 
że śpfaw a przedstawia się nieco ina­
czej.

W oźnica W ładysław Borowski 
wjechał wozem w rów. K onic były  
za słabe i naładowanego wozu w y­
ciągnąć nie mogły. N a to nadjechał 
Dcson zc swemi cielętami i  nadeszło 
czterech osobników, którzy razem 
wzięli się do pomocy i  wóz Borow­
skiego Wyciągnęli. Ponieważ chodzi­
ło jeszcze o to, aby wóz wyciągnąć 
dalej pod górę, Borowski zwrócił Się 
do Dcsona, by- mu len pożyczył lcb- 
ni. Obawiając się jednak, aby- nie­
znani osobnicy nie skradli inu owo­
ców z wozti, pozostał przy- sw oich 
miniach, nawołując Dcsona, aby

swoje konie wyprzągl i przyszedł z 
niemi. '

Brożek i Luboński zwrócili sio 
wtedy- do Dcsona. Ponieważ Dcson 
koni pożyczyć nie chciał, Wszczął się 
spór, który w rezultacie zakończył 
się bóiką. N a ię  bójkę nadszedł Cha­
berski. v raz zc swą hrzy jaciółk.i, 
Bronisławą Gola. P rz y  f-pisywairu 
protokułu Brożek odezwał się lek­
ceważąco do Chaberskiego o jego 
towarzyszce. Chaberski uczynił nTp 
na to obelżywą propozycje, a gdy 
nadeszła owa pomoc z kom isarjatu, 
Chaberski zaw ołał: „W szyscy do
kom isarjatu '1. W  rezultacie do ko- 
m isarjatu ruszyli A lfons Brożek i 
Jó z e f LubaUski, juko zatrzymani o- 
raz Jan in a  Bartoszek, Ptanmław 
Bartoszek, Jó z e f Henich i  Jo sek  Ge- 
son, jako świadkowie zajścia. W ed­
ług zeznań wszystkich, z wyjątkiem  
Dcsona, świadków, Chaberski strze­
lił do Brożka w drodze-

Na rozprawie w Sądzie Okręgo­
wym świadkowie Chaberskiego, B ro ­
nisława Gola i Jo sek  Deson, zezna­
li, żc Brożek odwrócił się i kop­
nął Chaberskiego Tymczasem eks­
pertyza biegłych wykazała, żo Bro 
żck otrzym ał strzał styłu. Sąd O- 
krągowy w Lodz. skazał C haberskie-. 
go na 2. lata  -więzień a. Brożek po­
zostawił żonę Zofję i  nieletnie dzie­
ci, M ieczysława i  Bob Inna.

D zisiaj w Sądzie Apelacyjnym , . 
gdzie oskarżenie poparł . prok. 
Św-ierezew-ski, wyrok na Chaberskie­
go zatwierdzono.

Gandhi znowu głoduje
L O N D Y N , 6.8 . Do now ej glo- 

aów ki sk ło n iły  G andhiege . nastę­
p u ją c e  o k o liczn o śc i: Je g o  zwolen* 
n ic y  d o p u ścili s ię  aktu  p: zem oey 
nad p ra w o w iern y m i b in d u sym i. 
D la  zm azan ia  w in y  zw olenników  
i w y w a rc ia  na n ich  p re s ji  m o ra l­
nej w  ty-m k ieru n k u , ab y  ua p rz y ­
szłość  p o w strz ym yw a li się  od p -zc  
m ocy f iz y c z n e j, G andh i zdeeydo- 
w ~t się  n a  s ied m io d n io w y post, 
z a p o w ia d a ją c  w  sw e j odezw ie, że 
w a lk a  o w yzw o len ie  p a r ja s ó w  mu 
si od byw ać się  bez p rzelew u  k rw i.


